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Rewelacyjne wyniki leczenia Krótkiemi falami
Nowe w ie lk ie  odkrycie dabrodzieistwem  dla ludzkości

Osnatniemi la ty  syp ią  się, jak  
s rogu ob fitości, zdum iewające 
odkrycia, które spraw ia ją  prze­
w ró t w  dziedzin ie  lecznictwa. 
Już nie ty lko la icy , ale nawet 
lekarze, czyta jąc  o nich w  prasie 
zagran iczne j i  k ra jow e j, często 
m e m ogą zorjen tow ać się, co jest 
prawdą, a co amerykańskim h —u- 
bugiem .

Do takich w ielk ich  i przełomo- 
yych  wynalazków, które jeszcze 
k ilka  m iesięcy temu uważano za 
zw yk le  „kaczk i" dziennikarskie, 
na leży za liczyć  leczen ie krótkie- 
m i falam i. N adzw ycza jne wyniki, 
jak ie  na teir polu osiągn ięto w  
Am eryce, A u s tr ji i N iem czech, 
pozw a la ją  rokować te j m etodzie 
da’ " y  rozw ój, k tórego gran ic 
dziś jeszcze ocen ić niepodobna.

Co to  sa k ró tk ie  fale?
Tw orzą  one p rzejśc iow ą fazę 

m iędzy prom ieniam i pozaczerwo- 
nem i, a  długiem i fa lam i radjo- 

( wem i. Zastosowanie leczn icze zna 
la z ły  fa le  o długości od 3 do 20 

, mtr., a  w ięc  podobne do krótkich 
fa ł rad ja . D la celów  lecznic?: -h 
a ie  używa się, jak  m ogłoby się 
wydawać, m niej lub bardzie j od­
leg łych  prom ien iow ać anteny, 
lecz ko izysta  się z pola elektro 
m agnetycznego zam kniętego cb- 
wedu oscylacyjnego, które-to po­
le pow sta je  m iędzy dwiema, zna j­
dującemu aię naprzeciw  siebie 
płytam i kondensatora- i, odgry­
wającym i ro lę elektrod. Oscyla­
cje oowodu w ytw arza ją  się na 
skutek oddzia ływ an ia  stacji na­
daw czej o  określonej i dostrojo­
nej do n iego długości fa li.

Po le  elektrom agnetyczne, w y­
tw arza jące  się m iędzy elektroda­
mi, w yw iera  na tkanki specyficz­
ny wpływ . N a leży  podkreślić, .że 
elektrody nie m ogą dotykać ciała 
chorego, lecz ustaw ia się je  w  
w  ej o81tigiości.

V a g a tin k n its  n iszczenia
b a k te rji w  ży w y m  

' o r g a n i z m i e
Jafr ierey, sjięł szośc cierpień 

powstaje ną tle  bakteryjnem , z 
vr,ego wynika, że, gdyby w orga­
nizm ie chorego udało się zabić 
szkodliwe bakcyle, to i sama cho­
roba m usiałaby szybko ustąpić 
lub w najgorszym  razie  ulec 
znacznej popraw ie.

Nauka rozporządza w praw dzie 
całym  szeregiem  sposobów che­
m icznych i fizycznych , przy  po­
m ocy których z  łatw ością  niszczy 
się bakterje... w  probówce, np. 
przez poian ie karbolem  lub zago­
towanie. A le  jakże trudno zna­
leźć takie środki, które w  odp. 
stężaniu zab ija ją c  bakterje, nie 
zab ija łyby jednocześn ie człow ie­

ka lub chociażby, osłabiając je, 
pozostaw iałyby ludzi w  pełni s ił !

Uczeni oddawna stara ją  się o- 
siągnać możność n iszczenia bak- 
tery j chorobotwórczych w  żywym  
organ izm ie przez dziaśanie w y­
sokiej tem peratury i nawet po­
niekąd udało im się to osiągnąć 
w leczeniu takich chorób s y fili-  
tycznych, jak  tabes i pa ra liż  po­
stępowy, dzięki umyślnemu zara­
żaniu chorych m aiarją, k tóra  po­
woduje gorączkę do 41 —  42 et., 
a nawet wyższą. Jednak w ięk­
szość bakteryj chorobotwórczych, 
np. bakterje ropotwórcze, prątk i 
gru źlicy  i t. d., g in ie  dopiero w  
tem peraturze w yższej, n iż 42 st., 
a p rzecież w  te j tem peraturze 
zg iną łby i człow iek.

Zagadn ien ie to zostało w  znacz 
nej m ierze pom yślnie rozw iązane 
przez leczen ie krótkiem i falam i, 
choć w ydaw ało się dotychczas 
n ierozw iązalne.

Na czem  p o lega  d z ia łan ie  
lecznicze fa l kró tkich?
Ciało ludzkie w  polu elektro- 

nagnetycznem , które przen ika aż 
do głęb i tkanek, przedstaw ia du 
ży  opór elektryczny, co powoduje 
nagrzew anie się n ietylko pow ierz 
chni, ale i w nętrza całych części 
ciała, poddanych naprom ienia­
niu. R ów noleg le  z podnoszeniem 
się ciep łoty giną bakterje.

N a jw ażn ie jsze  je s t to, że ognjJ 
ąka zapalne pod wpływ* rn fa l 
krótkich nagrzew ają  się więcej', 
n iż  otaczające zdrowe tkania! 
Następu je w ięc w  organ izm ie ta 
kie rozłożen ie wysokości tem pe­
ratur, że n iszczą one bakterje, nie 
zab ija jąc  człow ieka, ani też nie 
naruszając zdrowych, żyw ych  
tkanek.

Ta jem n ica  tego zjaw iska nie 
je s t  jeszcze zupełnie zbadana, 
choć n iektórzy tłum aczą je  wzmo 
żoną kwasotą środowiska zapal­
nego. Częściowo możnaby tę spra 
Wę w yjaśn ić następującym  przy­
kładem : Jeżeli będziem y napro­
m ien iać ropień, zna jdu jący się np. 
w  w ątrobie, to zb iorow isko topy 
musi rozgrzew ać się bardziej, niż 
zdrowa tkanka otaczająca, bo 
przez tę ostatnią przep ływ a prze­
cież krew, która stale ochładza 
dany narząd i nie pozwala na 
zbyt w ielkie p rzegrzan ie komó­
rek, prowadzące do ścięcia sub- 
stancyj białkowych.

Fa le  krótkie powodują rów nież 
rozszerzen ie naczyń włosowatych 
i drobnych tętniczek, dzięk; cze­
mu osiąga się duzę przekrw ien ie 
czynne i pow ierzchni i wnętrza 
rarządów . P rzek rw ien ie  to trw a 
zdum iewająco długo, bo do 48 go­
dzin, prowadząc do wzm ożonego 
wchłaniania zapalnych płynów.

Naprom ien ian ie krótkiem i fa ­
lam i wzm aga rów n ież fagocyto- 
zę i leukocytozę —  to  znaczy, że 
bakterje zosta ją  energiczn iej po­
żerane przez krw iopochodne ko­
mórki, zwane fagocytam i, a rów ­
nocześnie w zrasta  ilość innycłi 
pożytecznych komórek, t. zw. leu­
kocytów. Fale krótkie w yw iera ją  
pozatem  bezpośredni zabójczy 
w pływ  na bakterje.

Jakże n iedołężn ie w ygląda <?- 
grom na w iększość dotyenczaso- 
wycn prób leczenia różnych cho­
rób p rzy  pomocy ciep ła  i prze.- 
krw ien ia. Dość wspom nieć, śred­
niow ieczne piece chlebowe, w  Któ 
rych zamykano chorych, albo, po­
żyteczne zresztą, na jp rzeróżn ie j­
sze kompresy i sm arowidła, w y­
w ołu jące przecież tylko lekkie 
nagrzanie tkanek i to zaledw ie 
na k ilka centym etrów  głębokości.

Jakie  choroby m ogą być 
uleczone k rC ik iem i fa lam i

Cały szereg przedewszystkiem  
chronicznych, często n ieu leczal­
n ym  lub śm iertelnych cierpień, 
w iele ciężk ich  chorób, w ym agają­
cych dotychczas Kuracji, trw a ją  
cej tygodniam i, m iesiącam i, a 
nawet, łatam i można w  w ielu  w y ­
padkach łatwe i szyoko w yleczyć 
przy pomocy krótkich fa l !  T o  sa­
mo trzeba pow iedzieć o n iektó­
rych cierp ień  ach, które leczono 
do dziś operacyjn ie

Z ilustru jm y to PiUcoma . p rzy ­
kładami.

W ie le  ropnych cierp ień  skóry,

liczych  zapalen iach stawów  (w  
tych ostatnich leczen ie trw ało  
dotychczas kilka lat i z regu ły 
kończyło się zesztywnieniem  sta­
w u ), otrzym ano św ietne e fek ty  
lecznicze.

N a w e t k itę  m ożna uleczyć
Fa le  krótkie robią rów n ież cu 

da w  zapaleniach ucha środko­
wego, jam  dodatkowych nosa, ro 
pni przyw ierzchołkow ych  zębowy 
ropnych zapaleń opłucnej i t. p. 
W ie le  zapaleń i ropni organów  
w ew nętrznych  leczy się w  sto­
sunkowo krótkim  czasie. D zięki 
temu, że. fa le  krótkie siln ie i dłu 
gotrw ale rozszerza ją  naczynia 
w łosowate i małe tętn iczki, dają 
w ięc dobie w yn ik i w  chorobach, 
w  których dochodzi czasem dó 
obumieram* (m a rtw icy ) tkanek 
na tle  takiego czy innego zwęże­
nia tętn iczek : w  różnych c ier­
pieniach sklerotycznego i  1'uetycz 
nego pochodzenia, w  chorobie 
Burgera, odmrożeniach i  t. p

F a le  krótk ie działa ją n ietylko 
na c ierp ien ia  ściśle zlokalizowa­
ne, ale też na niektóre uogólnio­
ne zakażen ia ; przykładem  togo 
ffloże być k iła  Chorego w  spec- 
ja lnem  pudle um ieszcza się • Cza 
wyjątk iem  g ło w y ), .m iędzy elek­
trodam i —  następuje znaczne 
przegrzan ie organizm u, nie w y­
łącza jąc g łow y, na skutek k Jre* 
go najczęściej ju ż po kilku za­
biegach udaje się zabić bakterje 
kiły. Sposób ma w ielką przewa­
gę nad leczeniem  .ualarją, ponie- 

1 waż gorączkę pacjenta  można tu

Na dwerze Rasa Etjopji

jnk uporczyw ie n iego jącc się dowolnie' regu lować, podczas,
ropnie, czyraki, karbunkuły, przy 
sychają ju ż  po 1— 2 napromie-

gdy tem peratury m alaryczne by­
w ają  n ieobliczalne i prowadzą

nieniach, a można je  uważać za^ niejednokrotnie do śm ierci cho- 
w yleczone najczęściej ju ż  po 4—  Ycg o  
6 dniach i to bez blizny. W  rop-l
nych zapaleniach kości i szp iku ' Sądząc o k-ymfcach
kostnego, w  tryprow ych  i gruź-

Podrożui sam olotem

leczen ia
fa lam i krótkiem i z tego, có piszą 
lekarze anglosascy i n iem ieccy,! 
możemy przypuszczać, te m edy­
cyna w zbogaciła  s ię :-o jętffio w ie ł 
kie odkrycie. c«.

Dr. Jan P-cz.

W ysłann ik „C orrie re  delia Se­
ra -' uzyskał w yw iad z Ras Sejum, 
księciem  T ig ra i, w łaacą E tjóp ji.

—  A u d jen c je  naznaczono na 
godzinę piątą. Protokół dyplom a­
tyczn i na,, dworze czarnolicego 
Negusa jest-' bardzo srogi. N ie  
w olno za jecnać przed pałac w 
samochodzie'. M is trz  protokółu u- 
zriaje tylko muły. P ro ga  w iodąca 
do rezydencji Negusa w ‘je  się 
naprzeła i • przez roz leg łą  wieś, 
wśród prym ityw nych  domów. Na 
widok karawany mułów, dźw iga­
jących  na 'swych grzbietach b ia­
łych ludzi, z domów w y leg li tu­
bylcy K rzyczą, wym achują ga­
łęziam i palm owem i, p rzyp iera ją  
s z tu ^ , do pięknie osiodłanych 
mułów W ieczorny  w ia tr  podwie- 
wa podarte tuniki czarnych nę­
dzarzy.

.'■Pałac Negusa wznosi się na 
wzgórzu. G łówne odrzw i m ają 
daszek z blachy. Trzyboczna gw ar 
d ja -staje na baczność i prezentu­
je  starośw iecką b roń : egipskie
strzelby, szty lety , p isto lety, strzel 
by myoljwskie i inne narzędzia 
śm.erc dołn ierze m ają na sobie 
“ odzaj b iałej koszuli, a nie mają 
obuwia.

W  giębi pałacu, w  podłużnym 
salonie pali N ę  lampa naftowa. 
N a  starej, obitej skórą kanapie 
sii dzą książęta krw i. Pośrodku 
nich za ją ł m iejsce Ras Sejuin, atu 
lony w  płaszcz, s ięga jący  stóp. 
M łoda księżna Ult.zero ma osobli­
w y welon na g łow ie. Siedzą pod 
baldachimem z czerwonego, żółte­
go  i z ielonego papieru. Przed  n i­
mi sto i stół nakryty O p la m io ­
nym obrusem, w  pustej butelce 
czerw ien i się pęk jedwabnych goź 
dzików.

M ój tłumacz powtarza ustalo­
ną form u łkę:

—  Jak się m iewasz? Ja jestem  
zdrowy, dzięki Bogu, i życzę cj 
tego  samego. I  rzyb . ::"*•« do cie­
bie z dalekiej I ta lj i  i proszę cię, 
byś p rzy ją ł w yrazy  mego na jgłęb­
szego szacunku

Książę zw raca ku m ni9 w ielką 
obrośniętą twarz, w  ktopej 
duże. żółtawe oczy Odpowiada 
bełkotliw ie, nie poruszając rąk. 
jakby recytował modlitwę.

—  Dzięki Bogu, i ja  jestem  
zdrowy. M oja  prawa ręka m iewa 
się dobrze, moja m -^-m ka -rów­
nież m iewa się dobrze, i m oja ar- 
mja. Mam ntilzip ję. że i tobie po­
wodzi s ię  równie- dobrze i t. d. 
i t. d.

Małżonka. Rasa, naprzekór pro 
tokółowi. zab iera  nagie głos i za­
pytu je nipie tonem kapryśnego 
dz-seka, w  jak i sposób o-'-. ;-łem 
j i c - ó ż ?  Usłyszawszy słowo „sa ­
m olot"— uśmiecha się i kiwa gło ­
wą znacząco. A le  Ras Sejum <jęsi, 
w idocznie niezadowolony. Zmarsz 
czyi brw. i przeszył mnie badaw- 
czem spojrzeniem . W idoczn ie po- 
p e te łem  coś nieodpowiedniego, 
mówiąc o samolocie.. Zaczynam 
w ięc unosić się nad pięknością 
kraju i m ieszkańców. Ras w —hi- 
chawszy oracji tłumacza, rozjaś­
nia się nieco i raczy się uśmiech­
nąć.

—  U rodziliśm y się tutaj. Ży je­
my tutaj od lat (d z ięk i N a jw y ż ­
szemu) i zadawalniam y się tem, 
co posiadamy. W szyscy jesteśm y 
żołn ierzam i —  dodaje po chw ili 
—  dzielnym i żołrterzam i

W  te j chw ili do sali wkracza 
orszak niewolników . N iosą tace z 
półmiskam , na których piętpzą 
się wonne pączki, smażone .w o l i ­
w ie. Poda ją  pachnącą'"herbatę i 
gorzk ie piwo. oraz kwaśne, białe 
w ino m n n n w iry

N iebawem  m istrz cerem onji 
daje sygnał. Już czas odejść. Ras 
żęgna mnie uściskiem ręki,
 Chciałbym  —  konłuduje w ło

ski dziennikarz —  zachować na 
zawsze wspom nienie patrjarchal- 
nego w ładcy E tjop ji. który rządzi 
swymi poddanymi iak bohatero­
w ie H om era : wysłuchując skarg 
każdego obywatela zosobna i u- 
dziela jąc mu ojcowskich  rad. 
Czarna Ab isyn ja  rozw iąza ła : pro­
blem ustroju .:.'' .....

N ow y p rem jer rum uński
$  "i j '
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wany został p. Tatarescu, przywód­
ca „młodych" liberałów

JozeŁ Gwizdalewicz

Z pam iętników  szofera
Szof^r^ka dola

8)

K ie lcach  zostałem  zapłaco­
n y  przez owego kupca co do gro ­
sza i zw o ln ion y ; teraz podjecha­
łem pod hotel B ristol, gdzie w zią ­
łem dwóch pasażerów  na ugodę 
do W arszaw y. Pon iew aż ow i pa­
sażerow ie ch c ie li jeszcze zjeść 
kolację, udałem się razem  z nimi 
do restauracji. Podczas jedzen ia  
jeden  . n ich pow iedzia ł do mnie, 
że o drugiej w  nocy odchodzi po­
c iąg  do W arszaw y, obecnie ju ż 
je s t  po p ierw szej, w ięc podjedzie 
my pod dworzec, bo jego  znajo­
my m iał jechać ko le ją  do W ar­
szawy, ale on je g o  złapię i w eź­
mie do samochodu. Zgodziłem  
się. •

P o  przy jeździe  na dworzec owi 
panowie w ysied li i poszli szukać 
swego znajom ego. Ja odjechałem  
od podjazdu i stanąłem pod 
skwerkiem. Czekając, zauw aży­

łem, że na u licy  niema w cale ru­
chu. C isza panowała wokoło zu­
pełna. W tem  podszedł do mnie 
policjant, k tóry  m i pow iedział, 
że nie wolno tu taj stać, tylko 
mam dać do tyłu i stanąć gdzieś 
tani w  kącie p rzy  studni, gdzie 
sto ją  dorożkarze.

Ja mu na to :

—  Pan ie w ładzo, u nas, w  W ar- 
sza fie, jak szo fer zajęty, to na­
wet w  dzień może stać i czekać 
na pasażera tak, ażeby nie tamo­
wał ruchu, a w  nocy tem bardziej.

On w tedy do mnie głosem  pod­
niesionym :

—  Tu ta j nie jes t W arszawa, 
tylko K ie lce , w ięc o ile  ja  mówię 
odjazd —  to odjazd.

Odpowiedziałem  mu:
—  Zaraz odjadę, ty lko w yjdą  

moi pasażerowie. P rzec ież  ja  n i­

komu tutaj nie przeszkadzam.
P o lic jan t odszedł, ja  trochę od­

jechałem , lecz nie tam : gdzie on 
mi kazał. P o  kilku m inutach pa­
trzę, podchodzi do m nie przo­
downik, a za nim żandarm. P rzo ­
downik m ów i:

—  M echanik pozw oli na poste­
runek.

Poszedłem  za nimi. N a  posterun­
ku był ju ż ów  polic jan t. Przodow  
nik usiadł za biurko, w oła jąc o 
m oje prawo jazdy. W ręczyłem  
mu je , pytając, o co im chodzi 
W idząc, że on naprawdę spisuje 
protokół, zaczęłem  im tłumaczyć, 
że ja  jestem  człow iek  pracy, że 
nic dla zabawy przyjechałem  tu 
do K ie lc , że o ile  coś zawiniłem , 
to ich przepraszam . Przodow nik  
oddał m i prawo ja zdy  i pow ie­
dział, że będę się tłumaczyć, ale 
w sądzie.

Po  w yjściu  z posterunku zoba­
czyłem, że pasażerow ie ju ż  sie­
dzą w  w ozie  i czekają na mnie. 
Po  drodze opow iedziałem  im całe 
za jście. Oni chętnie chcieli się 
podać za świadków. Pon iew aż do

żadnej w in y  się nie jioczuwalem , 
odmówiłem  im, zaznaczając, ze w  
ostateczności nawet jak zapłacę 
z dziesięć złotych, tc będzie się 
nazywało : trudno, ponieważ my 
s zo ferzy ' jesteśm y przyszykowa­
ni zawsze na płacenie różnych 
kar. .. r: .".,5;

W reszc ie  w tedy słońce wscho­
dziło, w ięc resztę drogi p rze je ­
chali rniy ju ż przy  widoku. -Pasa­
żerow ie w  W arszaw ie zap łacili 
m i„ dziękując za dobrą Jazdę, .a 
ja  pojechałem'- do garażu,- mając 
przeszło dw ieście złotych kasy.

M inęło może dwa tygodnie, a 
lu dostaję z K ie leck iego  Sądu 
■wyrok, że jestem  skazany na za­
płacenie pięćdziesięciu  złotych 
kary i pięciu złotych kosztów są­
dowych z zamianą, na areszt 
siedm iodniowy- Czułem się moc­
no pokrzywdzony tak wysoką ka­
rą  i napisałem rekurs, op isu jąc 
ca ły przeb ieg r o z m w  z polic­
jantem  i przodownikiem . Ów re- 
kurs posłałem listem  poleconym 
do K ie lc . W  niedługim  czasie 
przysłano mi wezwań>e na sta­

w ien ie się do sądu w  K ielcach . 
Z góry  w ied z ia łem ,' że jadąc do 
K ie lc  nie wygram , -' lecz jeszcze 
narażę - się na koszta; a w  W a r­
szaw ie' opuszczę' dzień pracy i 
rów hież nic nie zarobię, w ięc  na­
pisałem  do K ie lc , źe . n ie m ając 
funduszów na jazdę, proszę bar­
dzo W ysoki Sąd o zm niejszenie 
kary* motywując tem, że w  W ar­
szaw ie w ólno nam w  nocy stac 
Wszędzie, o ile  taksówka iest za- 
ję t i  \ ' 'V
■' M inął móżę miesiąc. Ja m yśla­
łem! że sąd mi ów ą karę daro­
wał, gdy  w  tem dostaję w ezw a­
nie do komornika na u licę Chłod­
ną, gdzie  dow iedziałem  się, że 
zostałem  zasądzony przez Sąd w 
K ielcach  na sto złotych  grzyw ny 
i dziesięć złotych  op łat sądowych 
z zamianą na areszt czternasto­
dniowy, jdus koszta Komornika 
trzy  złote siedem dziesiąt groszy. 
W yrok okazał 3ię prawomocny. 
Próbowałem  jeszcze prosić ko­
mornika o rozłożen ie kary na 
cztery  . ra ty . lecz mi pow iedział, 
że nie może, pon ieważ ów  sąd 
przysłał p rzynaglen ie  o natych­

m iastowe wykonanie wyroku. Zo­
stał mi w ięc wybór p ła c ić 'a lb o  
zabiorą g ra ty  z mieszkania, no, i 
z bólem serca m usia łem . lopo- 
życzyć i fo rsę  zanieść panu ko­
m ornikowi.

O d . te j pory zacząłem buruzo 
szanować i uiyażać Patn v. P o lic ­
jantów . Jak władza pow iedzia ła : 
„Styłu  niema św iatła, pan ■ płaci 
z lo ty ", to j a  nic się. nie tłumaczę, 
że może jes t w inna żarówka, mo­
że akumulator, ptepę i m ów ię: 
„S łużę panu szanownemu"- . - On 
mi pisze kwitek. „C ześć" i „D o 
w idzen ia". Od te pory, ż£bym 
był najm ew inn iejszy, . przyjdzie 
dwa złote kary —  to ja :  Proszę 
baruzo. T rzy  złote? Proszę bar­
dzo.

, N ie ra z  stojąc nocami na sta­
c ji, w  rozm owie z szoferam i, zaw­
sze im tłumaczyłem, że po lic ję  
trzeba szanować, a jak  chcą ka­
rać, te trzeba , zaraz chętnie, z 
uśmiechem na „warzy p łacić,-bo 
iak nie, to potem może to drożej 
kosztować.
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